GAZETA LWOWSKA. 


W Poniedziałek. 


Wiadomości zagraniczne. 


Królestwo Polskie. 


Gazety Warszawskie z dnia 2. Stycz- 
nia zawieraią następuiące akta rządowe: 
« 


TY Imieniu Nayiaśnieyszego 
Alexandra L 


Cesarza Wszech Rossyy, Króla Pol- 
skiego etc. etc. ete 


RządtymcezasowyfirólestwaPolskiego. 


Kończąc na duiu dzisieyszym urzędowanie 
Naywyższą walą Monarchy nam powierzone, i 
stosownie do wyroku Nayiaśnicrszego Cesarza 
i Króla, w dniu 1wszym t. m. wydanego, 20- 

. Ai a + 7 I! 
stawuiąe rządczą Władzę i atlrybucye Radzie 


Stanu i mianowanemu w skutku Jonstytu 1 
1 j 


Namiescsikowi, JYV. Geratorawi- Woicr'wdzie, 
śenerałowi piechoty, Zaiączkowi; — mamy 
sobie za przyiemną powinność, w tey ostat ucy 
naszego działania chwili, odezwać się z iega 
powodu do was, Urzędnicy, Obywatele i miesz- 
karey Tirólestwa! 

Tymezasowość, która do dnia dzisieysze- 
go znamionowała postępowania Rządu, — zni- 
ka inż odtad i zostawia mieysce stałemu kon- 
stytucyynemauporządkowi. Dobroczynny Wskrze- 
siciel imienia i politycznego OQyczyzny waszty 
bytu odpowiedział zaufaniu, oczekiwaniom i 
Życzeniom waszym, w sposóh, który po wszyst- 
kie wieki wzorowym zostanie przybładem, 

o Na zasadach w Wiedniu przed kilku 
nuesiącami wydanych, mądrość Jego wzniosła 
konstytucyyną dla szczęścia waszego budowe, 
która wasze myśli i serea razem zaspokaiaiąc, 
Ric więcey nie zostawia do Życzenia, tak tylko, 
aby Przeszła zupełnie w uczucia narodu i nic- 
przemienny nolityczaem t Życia iego nuadala 
charakter, ; a d 

Z naylaskawszey wo.i dostał nun się po- 
ehlebny zaszczyt postepnego przeprowadzania 
spray,kraiowych do tego starego ina trwałych 
podstawach opartego porządku, który da was 
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tak świetną zwiastuie przyszłość. Otoczonym 
trudnościami, hióre z samey natury polecenia 
i z wyższego związku zdarzeń wynikały, przy- 
iemno nam było widzić, iż gorliwem dla Mo- 
narchy przywiyzaniem, chętną dla VVładzy po- 
wojnością i cierpliwem znoszeniem dolegliwych 
skutków nieszczęśliwey przeszłości, staliścię 
sie w Jego oczach godnymi tego naywiększego 
daru, który historya czasu uświetni. 

Chlubnicyszy (nad wszelkie rodzaie nge 
grody) rozkaz hMonarchy, upoważnił nas do u- 
rzędowego ogłoszenia Ustawy konstytucyyney 
dla Królestwa Polskiego. Ogłosikiśmy ią na 
dniu 24. t m. w obiiczu Scnatu, stosownie 
do wyrażney osnowy wyroku, a gorące modły 
i dzięki rozrzewnionych mieszkańców stolicy, 
niosły przed tron Pana Zastępów błogosławioe 
ne imie YWicikomyślnego Prawodawcy i naylepe 
szego z Panuijących. 

Dozupełniamy ieszcze w dniu dzisieyszyną 
tegoż ro kazu, rozsyłaiąc wszystkim i wszeląe 
kin suzom 4 Urzęcsm hraiowym wspoemniąa 
ną Uchwałę kenstytuczyną, i nukazujue tn nice 
zwłoczne wszelkich środków użycie, aby iak 
maypredzey deszia do wiadomości każdego Oby 
watela i mieszkańca w Królestwie Polskiem. 

TYstzpuijący na nasze miejsce stały Rząd 
Lonstytucyjny zaymie się rozwinięciem i ustale« 
niem spółecznych przeznuezeń waszych , rze» 
cezoną Ustawą wskazanych. 

Ufamy z pewnością, że gorliwym usiłowae 
niom iego póydziecie w pomoc waszóm przy- 
wiązaniemn, waszą ufnością i szczerem posłu- 
szeństwem: temi to istoinemi i naypierwszemi 
prawego Obywatela enoty, które do naycele 
niejszych warunków szczęścia ludów należą. 

bóg oyeców waszych, co tyle razy wieńa 
czył pomyślnością gorłiwe ich dla publiezney 
sprawy poświęcanie się, pobłygosławi zapewne 
iw ley stanowczey epoce dziełu miłosierdzia 
swego nad narodem, skoro ten nowy zawód 
wskrzeszonego życia politycznego rozpocząć ze- 
chcecie w nieodstepnóm towarzystwie bogo- 
boyuego i wdzięcznego serca, bacznego rozsęde 
ku, i ley niczem niezrażoney oyczystoego bytu 
milości, którą w Polakach cała Furopa saa” 
nuie. 
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Działo się ma posiedzeniu Rządu, dnia 27. 
Grudnia 1815. roku. 
Łanskoy. 
A. Xiążę Czartoryski. 
No vossilzoff. 
Wawrzecki. 
Xawery Xiażę Lubecki. 
Referendarz Stanu, Główny Sekretarz tym- 
czasowego Rządu: 
J. K, Szaniawski. 


Odezwa Namiestnika Królewskiego 
do Narodu. 

* Polacy! Ucichła wielka burza świata, 
ludzkość nieszczęściani zmordowana: odetchnę- 
ła swobodą pokoin. Dawny porządek narodów 
zwrócony i stare trony ze zwalisk swoich po- 
wstały! Mógł przestać Alexander na tym 
nieśmiertelnym czynie, spełniwszy wielkie dzie- 
ło uspokoienia Europy ; mógł zamilezyć o losie 
narodu, którego zgon polityczny zdawał się 
bydź wyrokiem przeznaczenia, — Mógł użyć 
praw zwicięzcy — Mógł póyśdź za przykładem 
wieków. — Takie było przekonanie Świata, i 
smutna pewność Polaków, — Błogosławieństwa 
tylu ludów byłyby ięk nasz zagłuszyły. — Lcez 
Nieba cnotóm Jego zachowały nagrodę prze- 
wyższenia chwałę Królów! Wywołał z grobu 
lud nieszczęśliwy choć mężny, i nie znał granie 
wspaniałości. — W krótkim przeciagu zlały się 
ma ród nasz wszystkie dobrodzicystwa. — Roz- 
legło się po świecie imie Polskie, — Dostoień- 
stwo Królestwa wrvócone, nayświętsze ustawy 
Konstytucyi nadane. — Dobroczyńca świata 
osiadł na tonie Piastów i Jugiełłow, 
i szczęście Polaków stało się potrzebą iego ser- 
ca. — Polaey! od lat tylu, ieden tylko Ale- 
xander przemówił do was iak do Polaków. — 
Kiedyż cnoty narodowe chlubnieysze zyskały 
świadectwo ? Kiedyż na waszym tronie, tyle 
cnót i wielkości iaśniało? Nie utraciliście ża- 
dney swobody, dawnemi statutami nadaney 3 
swobody te rozszerzone zostały. — Religiia oy- 
ców waszych kwitnąć będzie pod szczególna opie- 
ką Rządu. — Obwarowane bezpieczeństwo osób 
i własności pod opieką prawa; legalna wolność 
druku; obostrzona odpowiedzialność Ministrów 
i Urzędników; powaga narodowa; niepodległość 
sądownictwa; zapewnienie dochodów duchow- 
nym; pomnożenie i ustalenie funduszów instruk- 
cyi publiezney ; rozszerzenie swobód miast, i 
ulepszenie stanu włościan; — oto jest dzieło 
Alexandra, oto rękoymia naszego szczęścia, 
i żródło przyszłcy wdzięczności, którą żadne 
zmiany świata nie zachwicią..— Statut Xiężtwa 
ulcżony w duchu obcego plemienia, dążył de 
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tego, aby w ntwórzć nowego narodu, wyksztaľ- 
cil z niego sforae ogniwo w systemie uniwer- 
saltey Monarchii... Ale obecna ustawa konsty- 
tucyyna zachowuie wam wszystkie, tak wam 
drogie narodowości znamiona. Naygorętsze wa- 
sze życzenia zmieniły się w prawa wasze, « 
xiądrość Alexandra taką wam nadała Kon- 
stytucyę, ze widać w niey postęp wieków, a 
razem każdy z przodków poznałby swóy dawny 
naród. — Jasna wam bydź powinna różnica 
dawncy i obecney pewności. — Nie domysł lecz 
doświadczenie i natura rzeczy stanowi niety- 
kalność obszerney Słowian dziedziny. — Rossya 
ma ich czele staie się tarczą naszą, Jesteście 
bezpieczni iey potęgą. Ona waszą wdzięczno- 
ścią silnicysza. 

Polacy! ieżeli dla dogodzenia interes- 
som Turopeyskiey całości, poświęciliście eząst- 


"kę nadziei waszych, ofiara ta iest nową zasłu- 


ga przed Światem. — Nowe swobody nasze ró- 
wnać się mogą ze swobodami naywolnicyszych 
ludów, a więc do was nałeży dowieść , żeście 
godni Konstytucyi, którą wam nadano. — Usta- 
lié się powinny wasze chęci, myśli i usiłowa-. 
nia. — Jdzie o usprawiedliwienie waszego by- 
tu, o okazanie wartości mozalney narodu w 
zachowaniu świętych uczuciów dla Monarchy.— 
Jdzie o dowód, że wielka familiia Europey- 
skich ludów zyskuie nu waszem odżyciu. — 
Otoczcie przywiązaniem waszym tron Alexan- 
dra, tron Polski; niechay to starodawne Po- 
laków hasto: Król i OQyczyznn! przewodniczy 
wam wszędzie. — Niech ta wierność Mrólom , 
którą się chlubią dzieie Polaków, naymiiszą bę- 
dzie wam cnotą. 

Nayiaśnieyszy Pan nasz Miłościwy,' raczył 
mię wyznaczyć na stopień Namiestnika w lró- 
łestwie. — Chętnie resztę dni moich poświęcę 
na rozkaz mego Króla, szczęściu waszemu , 
Rodacy. — Nigdy nio mogłem rzetelnieyszey za- 
pragnąć i chwały i nagrody. — Wzywam wa- 
szego zaufania: dążcie ze mną de celu, który 
iuż iest iedynym dla Polaków. Tym to sposo- 
bem pod cieniem praw łagodnych i sprawiedli- 
wych, powstanie u was rolnictwo, przemysł, i 
handel; ziemia się wasza uprawi, ozdobią mia- 
sta, kunszta i nauki zakwitną; swoboda po- 
wszechna ugruntuie ; charakter narodowy ustali 
i rozwinie. -— A tak po długich za Qyczyznę 
boiach , na szlachetnie zdobytych odpocząwszy 
wawrzynach, w przywróceniu Królestwa. w 
prawach narodowych, i w pomyślności ogól- 
ney, naymilszą drogica ofiar uyrzycie i. odbie 
rzecie nagrodę. ` 

Dnia 1go Styczria 1816 w Warszawie. 

(Podpisano) Zaiączek. 
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Dalszy ciąg Ustawy Konstytueyyney Hró- 
łestwa Polskiego : 


Art. ro4. Proiekt przez obiedwie Izby 
przyjety, iest podanym do Sankcyi Królew- 
skiey. 

Art. 105. Jeżeli Król da swoią Sankcyę, 
proiekt zamitnia się wprawo, którego o- 
gloszenie zwykłym sposobem przez Króla roz- 
kazane będzie. Jeżeli Król odmówi swey 
Sankcyi, proiekt upada. 

Art. xob. Rapport ogólny o położeniu 
Kraiu, ułożony w Radzie Stanu i przesłany 
Senatewi, będzie czytanym w obu Izbach po- 
łączonych. 

Ast. 107. "Mażda Izba z osobna rapport 
ten przez właściwe HKommissye roztrząśnie, i 
zdanie swoie względem niego Królowi oświad- 
szy. Rapport rzeczony będzie mógł bydź dru- 
kiem ogłoszony. 


Rozdział Drugi 
O Senacie. 


Art. 108. Senat składa się: 

Z Xiażąt krwi Cesarsko - Królewskiey, 

Z Biskupów, 

Z VVoiewodów. 

Z Nasztełanów. 

Art. 109. Liczba Senatorów nie może pre- 
Rosić połowy liczby Posłów i Deputowanych. 

Art. 110. ról mianuie Senatorów. U- 
pzędy ich są dożywotnie. Senat podaie Kró- 
łowi za pośrednictwem Namiestnika po dwóch 
luandydatów na każde mieysce wakuiące Sena- 
tora, YVoiewody lub Kasztelana. 

Art 111. Aby bydź podanym za Kandy- 
data na Senatora VVoicwode lub Kasztelana, 
tizeba mieć naymniey trzydzieści pięć lat skori- 
tzunych, opłacać dwa tysiące złotych reczne- 
g0 podatku, i dopełnia innych warunków 
prawami organicznemi przepisanych. 


Art. 112. Xrażęta krwi naig prawo zasia- 
dać 1 wotować w Senacie, skończywszy lat 
esmnaście. 

Art. 113. W Senacie prezyduie pierwszy 


+ 
Członek, podług porządku przepisanego osob- 
Pym postanowieniem. 
ws Art. 114, Oprócz swych altrybueyi pra- 
AWFCZY r . ' 
Wczych Senat używa iuxych, które są 
osobno oznaczone. 
Ę . a 
| A 119. Do pełnienia swych atfrvbucyy 
prawocawęzych, Senat in. czey zgromadzać się 
nic może, Jak wczacia Gar 3 OWE: 
MR R czasie Ścymu za zwołaniem 
róte sm, F * 
p ewstiem, IDo imnych czynności Senat przez 
"rezesa zwołanym będzie. , A 
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Art. 116. Senat stanowić będzie wzglę« 
dem oddania pod Sąd Senatorów, Ministrów, 
Naczełników Wydziałów „Rządowych , Radców 
Stanu, i Referendarzy., wykraczaiących w urzę- 
dzie, bądź na odesłanie Królewskie lub Na- 
miestnika, bądź na zaskarżenie Izby Poselskiey. 

Art. 117. Senat stanowi ostatecznie wzglę- 
dem ważności Seymików, zgromadzeń gmin- 
nych i wyborów, tudzież w układaniu’ ksiąg 
obywatelskich tak seymikowych iak zgroma- 
dzeń gminnych. 


Rozdział Trzeci. 


O Izbie Poselskiey. 


Art. 118. Izba Poselska składa sie: 
a. Z siedmiudziesiąt sicdraiu Posłów wy- 
branych na SŚeymikach czyli Zgromadzeniach 


Szlachty, liczące po iednym Pośle z każdcgo 
Powiatu. 
a. Z pięciudziesiąt i icden Deputowanych 


el Gmin. 

VY Izbie Poselskiey prezyduie -Marszałek 
wybrany z iey grona, a od Króla mianowany. 

Art. 119. Cały Kray Królestwa Polskie- 
go dzieli się pod względem Reprezentacyi na- 
rodowey i wyborów, na siedmdziesiąt siedmi 
powiatów i pięćdziesiąt i ieden okręgów genin- 
nych. OGśm okręgów gminnych będzie w mie- 
ście Warszawie, a czterdzieści trzy w re- 
szcie Kraju, 

Art. 100. Członki Teby Poselskiey zostaną 
w urzędowaniu łat sześć. ©dnawiaią się w trze- 
ciey tzęści co dwa lata. A zacćm i na pierw- 
szy raz iedna trzecia część Członków Izby Po- 
selskiey zostanie na urzędzie tylko przez dwa 
lata, a druga trzecia część przez lat cztery. 
Los oznaczy Członków wychodzacych w tych 
dwócli epoksch. Członki wychodzące mogą 
bydź nieograniczenie na nowo obranymi. 

Art. 121, Aby bydź obranym na Członka 
Izby Poselskiey, trzeba mieć lat trzydzieści 
skończonych, bydź w używaniu praw obywatel- 
skich, i opłacać podatku naymniey Złotych pol- 
skich sto. - 

Art. 18». Zaden Urzędnik publiczny, cy- 
wilny i woyskowy nie może bydź obranym na 
Członka Izby Poselskiey , ieżeli wprzód nie o0- 
trzyma zezwolenia swoiey zwierzchniey Władzy. 

Art. 123. Gdyby Poseł lub Leputowa- 
ny, który przed wybraniem swćm nie posiadał 
żadnego Urzędu płatnego ze Skarbu publiczne- 
go, Urząd takowy po wyborze swym przyjął, 
nowy Seymik lub Zgromadzenie gminne zwo- 
łanym będzie, a to końcem przystąpienia do 
nowego wyboru Posła lub Deputowanego, 
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Art. 124. Krol ma prawo rozwiązać Izbę 
Poselska. Gdy tego prawa użyie, Izba się ro- 
zeydzie, a Krol nakazuie wprzeciągu dwóch 
miesięcy wowe wybory Pesław i Deputowa- 
nych. 


Roadział Czwarty. 


O Seymikach. 


Art. 125. Szlachta właściciele każdego 
Powiatu, zebrani na Sejznnkach, wybieraią 
iedzego Posła, dwóch Członków Rady WVoie- 
wódzkiey, i układaią listę kandydatów na U. 
rzędy Administraczyne. 

Art. 126, Seymiki inaczey zgromadzać 
sie nie mogą, tylko za zwołaniem Królewskiem, 
w kiórem czas zebrania się, czynność, i trwar 
nie Seymików będą oznaczone. 


Artu 127. Na Seymikach wotować nie 
mogą tylko Szlachta w księgę obywatelską 


Szlachty Powiatu wpisani, używalący praw o- 
bywatelskich , maiący lat dwadzieścia ieden 
skończonych, 1 posiadaiący własność grun- 
iowa. s . 

Ast 128. Ksiegi obywatelskie Szlacht 
Powiatu układane będą przez Rady Woiewódz. 
kie, a przez Senat zatwierdzono. ' 

Art 129. Na Seymikach prezyduie Mar. 
szałek mianowany przez hróla. 


Rozdział Piąty. 
(9) Zgromadzeniach Gminnych. 


Art. 130. W każdym okregu Gminnym 
będzie Zgromadzenie Gminne ,. które wybiera 
iednego Deputowanego na Seym, iedncego 
Członka Rady VVoiewódzkicy, i układa Jistę 
Mandydatów na Urzędy Administracyyne. 

Art: 131. Do zgromadzeń Gminnych 
przypuszczonym będzie: 


3. Każdy Obywatel właściciel] nie Szłach- 
eic opłacaiący z swey właśności gruntowey iaki 
bądź podatek. 

2. Każdy rcekodzielnik i przełożony nad 
czeladzią warsztatową; bażdy kupiec maiucy 
własny zapas w sklepie lab w magazynie warto- 
ści dziesięciu tysięcy Złotych Polskich, 

3. Wszyscy Plebani i IVikaryusze. 

4. Prolessorowie, Nauczyciele i inne o- 
soby, maiące sobie powierzone oświecenie pu- 
bliczne. 

5. Každy Artysta znakomity z talentów, 
anaiomości, lub przysług uczynionyth, badź 
kaudlowi, bądź kunsaLom. 


Art. x32. Nikt nie może wotować na 
Zgromadzeniu Gminaem, ieżeli nie iest wpi- 
sanym w księge obywatelską gminną, ieżeli nie 


"używa praw obywatelskicu, i ieżeli nie ma lat 


dwadzieścia ieden skończonych. 

Art. 133. Liste właścicieli, maiących pras 
wo do wotowania na Zgromadzeniach Gmin- 
nych, układać bedzie Mommissya VYoiewódze 
ka. Listę rękodzielników, kupców, i obywa» 
teli znakomiiych z talentów i przysług, Kom- 
missya Spraw VWęwnęirzmych.  Listę- Pleba= 
nów i Włikaryuszów, iako teź Urzęlników 
oświecenia, HMommissya Wyznań Religiynych i 
Oświecenia publicznego. 


Art 134. Na Zgromadzeniach Gmin+ 
nych prezyduie Marszałek mianowany przeg 
ktróla, 


Rozdział Szósty. 
O Radach Woiewódzkich. 
Art. 135. W k'żiem VWVoiewództwie bęe 


dzie Rada VTVoiewódzka, złożona z Madrów 
wybranych na Seymikach i Zgromadzeniach 
Gminnych. 

Art 136. VY Radzie VYoiewódzkiey pre- 


zyduie Radca raystarszy wiekiem. 

Art. 137. Do głównych altwybucyi Raq 
VYoiewódzkich należy: 

1. Wybér na urzędy Sędziowskie w dwóch 
pierwszych Instancyach. 

2. Formowanie i oczyszazanie listy Iian- 
dydatów na Urzędy Administracyyne. 

3. Przestrzeganie dobra  Yfoiewództwa,. 
==- Wyszystko stosownie do osobnych urząe 
dzeń. 

( Dokosiczenie nastąji. ) 


Rossya. 


Yy WY. Xiążgle Bossyyscy, Michał i Mi. 
kołay powrócili d. 10. (28.) Listepadu Jo Pe- 
tersburga. 

Dniem przed tym ziechała do tęyże stoli- 
cy XV. Xiożna Rossyyska Marya Pawłowna 
z małżonkiem swoim VY. Xięciem Sasko-VVaya 
m ars kim.. 

Dnia 20. Listopada (2. Grudnia) przybyła 
do Petersburga WY. Xięźna Rossyyska H am 
tarzyna Pawłownaa, eowdowiała Xiężna 
Oldenburgska. 

Dnia 23. istopagu (5. Grudnia ) ziechał 
da teyże stolicy Xiąże Następca WVirtembar- 
ski. (Gaseta dworski Satuigardzha denosi „że d, 
2: Grudnia eęłusztmo we Dworze Wirtem ber- 


skim, it Nase Nastęjri zaślubi się a W, Xis- 


äng Natarayn, Fawlowng-) 


Dria 30. Listopafa (12. Gruduta) powró- 
cita do Petersburga N. Cesarzowa Panu- 
jaga Elgbieta Alexiewna. 

y Dalia 1. (a3.) Grudnia ziechał do Pe- 
tersb arga N. G-:arz Ale xan d eF, oczem 
Gazeld Petexsburgska (poczta północ- 
na) pod dniem 4. (i0.) Grudnia taki zawiera 
artykuł ; 

„Nayiaśnieyszy Cesarz Jegomość, ku po- 
wszechney r dvści, w poźądanym stanie źdro- 
wia, powrócił do iu eyszey stolicy, dnia 1. b 
m., w? środę, o godzinie iztey w nocy. Nay- 
iaśnieyszy Pan nasamprzód udał się do Kazai- 
skiego Koś ioła: zkąd po złożeniu zwyczaynem 
Śwóm dziękczynnych modłów do Naywyższego 
Iola Królów, do zimowego ulał się pałacu 
Nieprzeliczone tłumy ładu, z niecierpliwością 
oczekuiące przybycia ukochanego Monarchy, 
przy kazańskim Kościele zgromadzone, okrzy- 
kami radości napełniały powietrze. 

Nazaiutra , we czwartek zrana, wystrzały 
działowe, 101 razy, obwieściły tuteyszey stoli- 
ey, że dnia 8, (a0.) Listopada, w Paryżu, 
przez Pełnomocników Mocarstw , traktat po- 
wszechnego pokoiu podpisany został. Tę radoś- 
ną nowinę otrzymał Nayiaśnieyszy Pan w cza- 
sie przeiazdu swoiego przez Rygę. Wieczorem 
miasto całe było oświecone. 

Na mieysce Jencrała Poruczaika Xiążęcia 
Richelieu, Gubernatorem woiennym Cher- 
sońskim, sprawuiącym interessa cywilne w 
Guherniiach Chersońskiey, Ekateryno- 
sławskicy i Tauryckiey, oraz naczelni- 
kiem miasta Odessy, mianowany został Jenerał 
piechoty, Hrabia Langer on. 

Xiażę Alexander Wirtembergski, wo- 
ienny Gubernator Biarołuski, w powrocie 
z Mohilewa do Witebska d. 7. (19.) Li- 
stopada przybył do Szkłowa, a d. 8, (20.) 
Przciezdzał przes Orsze. . 

Dnia 15. (27.) Października, Jenerał pie- 
ehoty Btyszczew, naczelniec w Georgii 
dowodzący, po dwwumiesięcznem oddaleniu do 
Lyflisa powrócił. 


Wyspy Jońskie. 


a R” iest traktat względem wysp Jońskich 
o atopada w Paryżn podpisany, tak, iak 
80 zh Londyńskie Gazety podaią. 
Y Imie Przenayświętszey i Nierozdziciney 
- 3 Troy y! 

i O NOR óosiw W. Bry- 
GA © "LWA i N. Cesarz wszech Ros- 
BEDE a syezeniem dalszego clagnienia 
sdlozouych na Kongressie w Wićdniu układów, 


ażcby rozstrzygnąć los siedmiu wysp Jońskich, 
a podńaiąe mieszkańców tychże wysp pod bez- 
pośrednią opiekę iednego z wielkich Mocarstw 
Europeyskich, tem samem ich niepodległość, 
wolność i szczęście zabezpieczyć, postanowili 
wszystko, co się do tego przedmiotu ściąga, 
osobnym aktem dostateeznie oznaczyć, który 
apariy na prawach z traktatu Paryzkiego z 
dnia 30. Maia 1814 wynikaiących, tudziez na 
oświadczeniach WY. Brytanii wydanych w owym 
czasie, kiedy wyspy Cerigo, Zante, Ce- 
falonia, Santa Maura, Itaka i Paxo 
Angielskim orężem oswobodzonemi zostały, iska 
uzupełniałaca część powszechnego traktatu, 
przy ukończeniu Kongressu w Wiedniu d. o 
Czerwca 1814 podpisanego, uważany bydź po- 
winien; dla wyzotowania zaś i pódpisania rze- 
czonego aktu mianowały umawiaiące się Mo- 
carstwa Pełnomoeników ; iako to: N. Król po- 
łaczonych Królestw VWV. Brytanii i felandyi P. 
Roberta Steart Viscounta Castlereagh 
etc., tudzież Lorda Arthur, Xiecia, Markiza i 
Hrabiego Wellingtona etc. zaś N. Cesarz 
wszech Mossyi Xiążącia Jędrzeja R a zumo w- 
skiego cete, tudzież Jana tlrabiego Capo 
d'Istria etc., którzy po wymianie swoich w 
prawdziwym i należytym kształcie analezionych 
pełnomoenietw, zgodzili się na następuiące ar- 
tykały : : 

Art, 1. Wyspy Korfu, Cefalonia, 
Zante, Santa Maura, Itaka, Cerigo, 
i Paxó z swoiem terrytorium, tak, iak w 
traktacie między N. Cesarzum wszech Roóssyi 
i Forta Ottomańską z dnia 21. Marca 1800 


«są opisanemi, maią składać osobny, wolny i 


niepodległy Kray , pod imieniem Żiednoczonych 
Stanów wysp Jońskich. 

Art. 2. Kray ten zostawać będzie pod bea- 
pośrednią i wyłączną opieką N. Króla połącze- 
nych Mrólestw W. Brytanii i Iriandyi, 
tudzież iego Dziedziców i Następców. Reszta 
umawiaiących się Mocarstw,  zrzeka się 
przeto wszelkich praw i osobnych prerogatyw, 
iakickhy do pomienionych wysp mieć mogła, 
zaręcza oraz formalnie wszystkie urządzenia 
ninicyszego traktatu. 

Art. 3. Ziednoczone Stany wysp Jońskich 
za zezwoleniem opiekuiącego się niemi Macar- 
stwa, uporządknią swoią wewnętrzna organiza- 
cyę ; dla nadania zaś wszystkim częściórn tey 
organizacyi wszelkićty potrzebney tęgościi dzia- 
ł:lności, N. Król VV.Brytanti przedmiotom, tyczą” 
cym się prawodawstwa i powszechucy Adinini- 
stracyi tych Stanów, szczególnieyszą troskliwość * 
=. J. K. Mość wyznaczy do tego 

worda KRomamissarza naczcinezo, klóry po- 
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trzebną władzą i znaezeniem opatrzony, wtym 
Mraiu przebywać będzie. 

Art 4, Dla tem prędszego dopełnienia 
oznaczeń poprzedzających artykułów, tu- 
dzież dla ugruntowania nowey polityczney or- 
ganizacyi, poda Lord Rommissarz naczelny 
opiekuńczego Mocarsiwa kształty, według któ- 
rych zwoływanem bydż ma prawodawcze zgro- 
madzenie, którego działania przez niego w 
czasie układania nowego aktu onstytueyi na- 
leżycie kierowanemi, i N. Królowi W. Bryta- 
nii i Irlandyi z prośbą o zatwierdzenie po- 
danemi będą. Aż do ukończenia tego, zatrzy» 
maią rozmaite wyspy Jońskie swoie teraż- 
mieysze. ustawy, i sam tylko Krół W. Bryta- 
nii może wnich poczynić odmiany. 

Art. 5. Ażeby mieszkateóm Ziednoczo- 
nych Stanów wysp Jońskich zabezpieczyć 
owe korzyści, iakich się od opiekuńczego Mo- 
earstwa spodziewać maią, tudzież dla ułatwie- 
nia wykonania praw ztey opiekuńczey Władzy 
wynikaiąacych, N. Król W. Brytanii, moeen 
icst osadzić twierdze i warowne mieysca Kraiu, 
i osady w nich utrzymywać. Pod naczelnem 
dowództwem WVoyskowych J, K. Mości zosta- 
wać będą i te siły zbroyne, które dotąd te Zie- 
dnoczone Stany posiadały. >: 

Art. 6 N. Król W. Brytanii zezwa- 
la, aby z Rządem pomicnionych Stanów Zie- 
dnoczonych zawarta była osobna umowa wzglę- 
dem kosztów], iakie w stosunku do ich przy- 
ehodów na utrzymanie będących iuż twierdz, 
ma żywienie i żołd osad Angielskich , i na ich 
liczbę w czasach pokoiu, łożone bydź malą, 
Taż umowa oznaczy także stosunki, iakie mię- 
dzy rzeczoną siłą woyskową i Rządem Josiskim 
aachodzić powinny. 

Art. g. Bandera handlowa Ziednoczo- 
nych Stanów wysp Jo ńs kich, powinna bydź od 
wszytkich współumawiaiących się Mocarstw, za 
banderę wolnego i niepodległego Kraiu u- 
znaną. Bandera ta będzie miała teź same ko- 
lory i herby, iak przed rokiem 1807, a prócz 
tego ieszcze takie, iakie N. Król W. Bryta- 
nii na znak opieki, pod którą Jońskie Stany 
zostaią, przydadź za rzecz stosowną uzna. A- 
żcby tey opiece tem dzielnieyszą nadadź pod- 
porę, wszystkie porty i zatoki rzeczonych Sta- 
nów ogłaszają się ninieysaym traktatem we 
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wszystkich honórowych i woyskowych praw, 
ya część Angziel-ką Juryzdykcyę sht- calaca. 
Handel między Ziednoczonemi Stanami Jo ftr- 
skiemii Kralami J. C. H. Apostolski y Mo- 
ści, bedzie tych samych Korzyści i łalw ści u- 
żywać, iak handel między WY. Bryteriiąi 
rzeczoneni Ziednocznsami Stanami. Nie będą 
się w nich buu znayidówać Pułnomocnie', iak 
tylko Ajenci handlu i tKtonzulowie, kterzy mae 
iac sobie iedymio tylko popieranie stos: nkow 
handlowych powierzone, tymże samym p swóm 
podlegać maia, iak Ajenci handlu i Konzulo- 
wie w innych niepodległych Państwach. x 

Art 8. Wszystkie Mocarstwa, które trak- 
tat Paryzki z d. 30. Maia 1814 i abt Wiedeji- 
skiego Kongressu z d. g. Czerwca 1815 podpi- 
sały, równie iak i N. Król oboyga Sycylyż 
iPorta Ottomańska, wzywaią się do przy 
stąpienia do ninieyszey umowy. 

Art. g. Ninieyszy akt ma bydź zatwier- 
dzonym, a zatwierdzenia w przeciągu dwóch 
miesięcy , lub prędzey ieszcze, ieżeli można, 
wymienianemi bydź powinny. Dla fwiarv tego 
podpisali obustronni Pełnomocnicy lakt niniep- 
szy i wycisnęli na nim pieczęcie swoie. 

Działo się w Paryżu d. 5. Listopada roku 
Pana i Zbawiciela naszego 1815. 
(Podpisy) Castlereagh.| Wellington. 
Xiążę Kazumowski. Hrabia Capo d'Istria, 

Gazeta Londypiska (Kuryer) czyni z te- 
go powodu następuiącą uwagę: 

Połączenie wysp Jońskich pod wyłacz- 
ną opieką Anglii iest naywiększey wagi dla 
W. Brytanii, a oraz ma wpływ na pomyśl- 
ność mieszkańców tych wysp; to bowiem przy» 
czyni się niezmiernie do odbytu naszych reko- 
dzielnych towarów, a wraz z Maltą i Gibra!- 
tarem panowanie nasze na środziemnem mo- 
rzu zapewni. Lecz i z drugiey strony Rząd 
Angielski wszystkiego użyie, ażeby te piękne 
okolice na nowo zakwitnęły. Nie wiemy ie- 
szcze doląd wszystkich uchwalonych w tey mie- 
rze prawideł, Tyle iednak poprzedniczo wiać 
domo, że w Itace ma hydź założony Uniwer- 
sytet tym iedynie końcem, ażcby Grecki iczsk 
w całty iego czystości ożywić.  Mieszkarcy 
wysp Joń.kich znaleźli przy tey sposobności we 
ziomku swoim, Hrabiu Capo d'Istria, dziel- 
nego pośrednika, 


